
~  Z  Kraka na  — - tacyynego  doprowadzać  y inaczey  postępu*
M O W A  i ą c ,  u chyb i l ibyśmy  p o w o ł a n i u  i świę-

3 ffiP. Stanisiowa Ordynata M it r  as zew ~ t e y  powinaości  ,  a razem N a y iaś ni ey sz ym  
skiego, Reprezentanta i  A ssessora Sey-  Protektorom Naszym wdzięczności  wspa- 
m » Rteczypospolitey Krakuwskiey ,m ia -  małotnyś lnie d o z w a l a i ą c y m ,  a że b yś m y  sa- 
na p r zy  ukończenia Obrad Seyrnn dnia  mi  przez s ieb ie,  środkami  Konstytucyią  

8 Stycznia r . 1819. w s k a z a n e m i ,  > połączonemi  wszystk ich

G d y  i u i  c z a i  Roasty t uc y ią  oznacza- w ł a d z  s i t a m i ,  w iednoścido  udoskonalenia 
n y , zakres kładzie obradom nas zym , po*1 b y t u  Naszego dążyl i .
wrócisz-J W .  M arszałku d o  Areopagu atra" Niezbaezaiąc z tey drogi, wskażemy
ło icy  swobód naszych z zaszczytem , i i  następnym1 po  nas n au k ę ,  {ażeby postepu- 
pod laską Twoią Mąż Szanowny ,, do dal-- iąc z po-chodnia po św iad czen ia ,  tey nie- 
szego Naczelnictwa Rządu jednomyślną: z łam ney  trzymali się zasady ,  ze Prawo-
wolą ie3t powołanym. dawcza i w ykonaw cza ,  te dwie główne

W ty m  trudnym  Urzędowania twego Narodu W ład z e  w iedno  polityczne spo* 
zawodzie, ile po' świeżo razwiniętey Kon- ione c ia ło ,  do  iednego Celu, w spólnym  
s ty tu cy i ,  S tatutach i  obowiązujących wy- usiłowaniem dążenia mieć powinny. Na 
aokiey Romntissyi Organizaeyyney Keskry" ten czas N aród w Reprezentantach swa* 
p ta c h ,  zaledwo się zniem i oswoić ,  d j .  ich ,  będzie umiał prawdziwą cenić gorli- 
p ie ro i porównyw anie ducha tychże urzą- w ość , powaga i godność w obliczu Pubii- 
dzeń dochodzić m ogliśm y, umiałeś; pow *. cznym będą zachow ane ,  R ząd  w spierany  
g a i  umiarkowanie obrady publictne zdo- zaufaniem Narodu , zam iary  użyteczne wy. 
biące chwalebną w p r a w d z ie ,  i wolnym konywać, i środki stosowne do ulepszenia- 
Narodom zwykłą, częstokroć przecież o ca- doli kraiu obmyślać będzie. G dyby  na 
łość Prerogatyw nieco posuniooą trosk li. w e t  'pomyłki iakie, od działań ludzkich: 
wość ,  pro. tovrać, i  do porządku Koosty- n iecd d z it ln e , wcisnąć się m ia ły ,  t»k.»«re
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W ła d z  porozumień em się spt. sipwane 
by d i  mogą. Narodzie'  publiczne i domo­
w e  szczęście,  niemmey s t a w *  T w o i a ,  o- 
parte są na zgodzie i 'edności Braterskiey

Z w r  cone są ościennych Narodów o- 
c z y  na  na jdro bnie jsz e  działanie Twoie* 
nieprzyiaciele Aonsty tucyynego  Rządu u- 
rągalioy s>ę, gdyby  niesnaski dzieli ły u- 
m y s ł y  , gdy by  t ieymy U ki e y  powagi  i pra­
w o ś c i , iakie Wolnemu przystoią Narodu 
w i  niezachowy w a ł y .

O b y  się wszy sc y  tey  wolney i swo­
bo dnej ,  krainy Mieszkańcy ,  iedną u w a ż a ­

li rodziną!  Oby charakter Na rod ow y ; w 
tym zakątku ziemi Polskiey , nauk i sła­
w y  'Jyców naszy ch  siedl isku,  przy -z ł ym  
pokoleniom szlachetnych , i naśladowania 
godnych doch ow ał  wz or ó w ! O b y  na':o-

niec uwaga  t a ,  iz w swobodach Koustytu-
■+ *

cv ią  ^atn udz ielonych,  Reprezentacy ia  , i 
Senat Rządzący  wiele małą względów do 
pogodzenia obecna Nam była !

i>z ęnuię Ci J W.  M a r sz a lk u , i i  d o ­
zwoli łeś mi w Koleżeństwie J W. Piekar 
skiego,  Męża poważaneg >, sp rawować  o* 
Dowiązek Assessara,  i usiłowań T w o i c h  
b y d ż  uczestnikiem

J C h w a l i bo g o w sk i , Reprezentan­
c i e ,  Sekretarzu Se ymo w y ,  zam yk aią c  
Orotokoł obrad n a s z y c h , u..i esc w  mm 
mimo saromnosci  szlacnetnemu sercu wła- 
ś c iw ey  podziękowanie za meulrudzoaą w 
podiętey pracy dokł adność ,  którey i w 
Komitecie P r a w o d a w c z y m ,  z równą gor­
l iwością dla dobra publicznego daiesz do­
w o d y .

M O W A  

J lP t id&mi* itiamonsitie&t) Reprezeatanta

t r a ł o w a ,  nttana na 
dnia j  Stycznia r .  

T g l | .
O o s t o y n i  M ę ż o w i e  i R e p r e ­

z e n t a n c i  L u d u !

' Jak dźwięk  Metalu wydajaj dobroć 
lub podłość l ego , tak zdanie i głosy Re­
prezentanta varodu w tey Izbie w u e n o -  
niony ,---ce.huie p r aw d z i w y  lub m vś lo ny  
charakter  wolnego,  lub micciemnegb Cz ło­
wieka'.

p o z w ó !m y  niechayby tu w Saii naszey 
Rep ie ze n ta cy i , zoaydowali  się b y l i ,  oay» 
skrypul  itniey si krytycy  lib.eraioego Ś w i a ­
ta. N i e c h iy b y  w . z y s tk i e  mieysca zj ię l i  
Arb i t rów;  niechay by przetrząśli wszy s t- ie  
nasze c z y n y ,  m o w y  i ucnwały teraźnie j ­
szego Seymu , niecna*by  byli  .adicamj 
narad ;eń a a s t y c n ,  które bez ii.li pr zytom­
ność. b y ł y  w n o s z o n e ,  nieptiayby w każde­
go Reprezentanta aayskrytsze taiemr..ceł 

myśli  zay rzeć  chcien. —  S ą d z ę . . . .  ze h f  
Ł a m  nic n.e znaleźli  taniego , coby nas i v  

, ch oczach rumienić,  lub w ieh r o z u m i e  

poniżyć lub niegodnemł nosić wolnych i 
n.epodlegtych nazwisko , zieduać mogło ; 
bo ia«. a nieiuaczey o s o b i e ,  o ludziach i  
ich krytyce a ie uuiącey  za  Iney p r z y c z y n y  
p r y w a t n e j  niesprawiedl  wego on»s sądze­
nia, wolni ludzie t rzymać  powinni.

K o m “ sz to te cnoty Republikancftie 
przyznać należy , icżełi nie p r z e p i s o m  

mądrey U s t a w y ,  ieżeli uje przywiązaniu 
n a s . emu i nieogiamczoney wdzięczności  
dla Wielkich 3CI1 Protektorów i P r a w o ­
d a w c ó w ,  ieżeli nie nasze mu usposobieniu 
do przy*ęCia tego daru wolności i n u p o , 
dległóści. —  l a k  iest nie u ac ze y ,  Uostoyni 
i O ś w i e c e n i  -VfzoWte! Szanowne Usta.

w y ,  l f t z . i p r t e i :  nas wy br a ny  do wy*

Ł  H  J (  ’środkami  prz3rzwo.1e.11>, z i  w s p ó m y m  ; G n iny j .  M iarta

totiedęem a Seyrnr



ko tt  wania iey mądrych  i z a p e w n i a ^ c y c h  k o n a w c z e y . t o  iest Rządu w niczem fiieni-

s ic ię śc ie  Ludowi  przepisów ; . O dda w ać  
ezęść winną Religii na którey r as za  Fon.  
atytue>ia się zasadza , Wytchn ąć  u c h y ­
bienia Urzędników niedopełniających O bo .  
wi ązk ów  s w o i c h ,  lub ich wykroczenia 
ha rac * Znosić małe błędy i w y b a c z a ć  
leżeli  te nie z winy i£h,  lub zuc hwals tw a,  
lab lekce ważenia sobie Rozkazów Rządo.  
Wy c h  pochodziły j Wchodzić  ściśle w 
Eachunek Skarbu Administracyi  ^Senatu 

p o w i e  ź nego, a  przez N a y w y i s z ą  W ł a ­
dzę K r a i o w a ,  iaką  iest Reprezentacy ia  
Budżetem ograniczanego; Żądać  od Se* 
Batu odpowiedzialności  przed Sądem Nay- 
W y żs z y m  g d y b y  tego okoliczności wyma_ 
gały  ; Dopełniać ile moŻDa żądań spra- 
w i e d l i w i c h  G m i n ,  liib niesprawiedl iwych 
«t)05 enia a iedopuszczać j Przy im ow ąć

Brciekta dobre,  a złe odrzucać ,  aby praw 
Eiiei otr.ebnych  n i em n o z yć : te by ły  a 
nie irr>e cz yn y  starania i p r a c e ,  do których 
nas świętność przeznaczenia naszego , jako 
Reprezentantów Ludu p o w o ł y w a ł y ,  i które 
na mocy Ustaw iuż kończemy.

Lecz  wszystk ie  te nasze dopełniane 

-Obowiązki  d eoył )  by zapewne odniosły tak

pożądanego skutku,  gd by nie przezna-
czenie losu ,  ręką N a y w y z s z e y  Jstnośc. 
kierowane nie b y ł y  oddały  lask i ,  czyl j
raczey  tey l iberalney skazówki  do kiero- 
w ?r i a  obradami  n a s z e m i , T o b i e  Szanow* 
B) Mężu Prezy duiacy Jnamjw tym świętnym 

5J gromadzeniu , którego skromność wzbra- 
n ała się iey przy iąć  , ale przeczucie Na- 
rpdu w ręce ją T w o i e  wc isn ę ł o .—  Niepo­
konana boiażnią i nieprzetamana żaduemi 
p r y Watntmi widokami  T w o i a  cn o t a ,  tra­

fi ła na doskonałości  drogę, umiała za ws ze 
znaleść środek aby  i Prawa W ła d zy  W y .

r us zy ć ,  i niedać nigdy zgwałcić  W ła d z y  
Praw Reprezentaryi  L u d u ,  do którey to 
iako do Centrum, że tak powiem gravita- 

tis . ws zystk ie  inne w ła dz e  dążyć  iako do 
środka swego skąd pochodzą,  p o w i n n y , 
tak iak wszystk ie  ciężary dążą da środka 
z i e m i ,  bo ona ich dźwiga,  ż y w i ,  o k r y w a  
i wydaie.  T o  Prawo przedwieczney mądrości 
ocalania Praw Reprezentac j i  Lud u,  o 
które z 18 W i e k ó w  przesądami Ludz- 
kiemi t rw a  nieustanna w a l k a ,  żaden z 
Pr a wo d aw có w świata lepiey niewyiaśnił  
i lepiey niedowiódł  iak Ten, przed którego 
przytomnością z łoży łeś  JW. Marszałku 

pr z y  zaczęciu Obrad Baszych przysięgę.  
Te go  to Pra w o d aw cy  Boskiego łaska nad­
przyrodzona kierowała mniemaniem T w o ­
im w postępowaniu ,  i dla tego t o ,  tak 
godnie swóy  Urząd Prezyduiącego  Repre­
zentantom Ludu s p ra w o w a ć  mogłeś j bez tey 
}aiki nadprzyrodzoney moźebyś  się kiedy 
by ł  targaął  pomimo woli  swoiey  duchem 
Biórokr*cy i  n a d ę t y ,  wz iąść  górę nad tą 
tak miłą sercu Boskiego Prawod aw cy  U- 
s t a w ę ,  która Monarchom iako O y c o m  L u ­

dów sprzyia,  a Biórokrątom przywłaszczone
Berło z rąk wy tr ą ca  Odbierz więc pr zy
zbl iżaiącym się ukończeniu Obradnaszych 
Szanowny Mężu Prezyduiący nam , to po­
dziękowanie i hołd szacunku od Repre. 
zeotacyi  Narodu,! który Ci nie podchlebitwo,  
nie Jnteres, nie przymus wynurza ,  ale prawe, 
cz ys te ,  i niepodległe serca Reprezentan­
tów niosą w offiarze.  Niech p r z y k ł a d  
postępowania  t w eg o  służy za  w z ó r  Two ­
im na tym mieyscu w  przysz łych Repre- 
zentacyiach Następcom. Raze zapewne 
Reprszentacy ia  ten szacunek dla Ciebie^ 
.Szanowny Mężu,  w proloitule Obrad naszych

U )



umieścić , bo'  Opia i ia  nasrey Jzby iest O- 
piniią N a r o d u ,  inne wszystkie tak naz­
wa ne  P ub l ic z ne  w Salonach lub w pr y ­
w a t n y c h  posiedzeniach głoszone żadnego 
w oczach Ludu nie mogą mieć znaczenia ,  
podobnie one iak wszystkie Urzędy  sług 
Publicznych T r y b u n a ło w i  Naywyższemu* 

Narodu ulegaią.
Z  Btrlina d t6 Stycznia.

D.  14 b. m. nadesz ła  tu sztafetą smu­
tna wiadomość zSztut tgardu  , i e  N.  Kró­
l o w a  Wirtemberska  d. 19 b. m. u m a r ł a ,  
poczem roz kaz a ł  J. K. Mość Dworowi  z*w- 

dziać zaraz na g  tygodnie  po niey żałobę.

 Dziś nadeszła ta  p o i c b n i e ż  smutna
wiadomość o śmierci N. Kr ól o we y  Hiszpan- 
skiey , po którey rozkaza ł  tatrze J. K.  
Mość  D w o r o w i  zaw dz iać  na 3 tygodnie 

załobę-
Z  T a r y  ta  d. 6 Stycznia.

Poseł  Hiszpański  Xże Feruan-Nun- 

nez oddał  ł  ro lo wi  d,  4 b. tn. własnoręcz­
ny  l ist  Monarchy s w o i r g o ,  donoszący® 
śmierci N. R r ó l e w e y  Hiszpańskiey.

Mias ta  Be a u va i i  i Pontoise p r z y s ł a ­
ł y  B r ó l e w i  przez swoich Prezydentów po­
dług dawnego zwyc za i u  {*) na nowy rok 

Baranka  w podarunku.
Poseł  Portugalski  przy  D w or ze  A n ­

g ie lskim,  Hr.  Palmela , k tóry  tu by ł  zie- 
cha ł  dla zagodzenia  powaśnień między 
Dworami  Portugalskim i Hiszpańskim,  od, 
iechał  ztąd d. 28 z. m. do Londyuu.

Pod es z ł y  wiekiem Kardynał  L uz em  
zaczena także od nieiakiego czasu mięszać 
się do spraw poli tycznych  i rozwi iać m y ­
śli' swoie w  p ismach publ icznych.  P o w ­
stał  on niedawno między tnoemi przec iw 
wzaiemnemu u cze ni u ,  a osobl iwie przec iw 
uczeniu szkół przez X ię i y .

Hr. de Caze* pr zez nac zon y  aktualnie 
by ł  przez K r ó l a  na prezesa r a d y  Mini.  
s t r ó w j  lecz przez delikatność nie przyiął  
tego zaufania M on arc hy  i pr os i ł ,  a b y  ko­
go innego mianował .  I w t e n cz a s  dopiero 
mianował  Król  prezesem rady  Margrabię 

Desolles.
Spiridioa D u f a y ,  współpracownik  nad 

pismem Karze\ IrZtćhioloraw y , który by^ 
na  wy prow adzenie  z kraiu s k a z a n y , o- 
t rzymał  przebaczenie Królewskie-

Muraz,  iadąc przed niejakim czasem 
w o z o w ą  pocztą z Kapra lem od gwardyi  
Królewskiey  z S t .  Denis do Pary ża  ( za p v  

tał  go się:  czyl i  p r aw d a ,  że Bonaparte u- 
szedł  z w y s p y  S. Heleny i w y l ą d o w a ł  do 
F ra n cy i .  Kapral  rozgniewany tą m o w ą ,  
kazał  mu m i lc z eć ,  a  p r z y b y w s z y  d» ro­
gatek uwięz ić  go. Muraż ten został  one-  
gday  za rozsiewanie zatrważającego fa ł ­
szu przez sąd policyi  poprawczey  0a  3 
miesięczne więzienie skazany.

L ud  b łogos ławi  Kro ł o w i , że zmniey.  
szy ł  w  Paryżu  crpłatf od rogatek i nazy­
wa  to zmnieyszenie kolęda.

Miłość Francuzów ku Henrykowi I V

(*)  Miasto  Beauvais  posiada od r, 1472 na pamiątkę swoiego patry iotyzmu , wier­
ny ch  i wa żn yc h  oyc zyznie  uczyninnych usług,  p r z y w i l e j  posełania Królowi  co­
rocznie :,a nowy rok tucznego haranka.  W r. 1443 czyn i ło  Angl ikom,  a w  r. 1473 
Xciu Burgundyi tak dzielny o d p o r ,  i i  obu oblężeń odstąpić musiano, P odc zas  o.  
statniego ws ław i ł a  się Joanna Hachette na czele kobiet tego miasta ,  i od tege c z a ­
su w p r o c e s s y i ,  która d 10 L i p c a ,  w rocznicę zniesienia tego oblężenia , coroczni® 
o dby wa na  b y w a  w t e m  mieśc ie,  maią  kobiety pierwsze mie jsce.



.aieko zach o d z i , źe g a z e fy  cgłaszaia 
na w e t  roDienie czenulady podług H enr y­
ka i y .

X i e  Wellington podczas ostat- 
ł li fy bytności  w Paryżu nie mi a ł  przed 
swoiemi  drzwiami  straży , ale patrol z 
żandarmów chodzi ł  przez całą noc oko- 
ło iego mieszkas ia  na po a ih  I l i ze y -

kith.
X i e  Richelieu pr zyszedł  zupeHie do 

zdrowia  , i napisał  list do  i zby  Deputo­
w a n y c h ,  który Prezes izbie p r ze c zy ta ł ,  i 
Wyrazi ł  w mm m ędry in n em i: —  ”  W y ­
czytałem w dziennikach,  ze ieden z cz łon­
ków pro p on ow ał ,  aby mi jwyznaczona była 
nagroda narodowa.  Lecz  nie mogę zez­
wol ić  , aby  z p o w o ć u  mnie dosyć iuż wiel,  
kie ciężary Francyi  bardziey jeszcze po m ­
nożone!*] by ły .  Jeśli miałem szczęście 

uczynić Fra nc yi  w  czasie moiego Mini- 
Strowstwa przysługi , i p r zy ł o ż yć  się do^ 
oswodienia  iey z w oysb obcych , tedy nie­
mało  cierpiałem widząc oyczyznę  rnoią 
obarczoną ogromntmi  długami.  Zauadto 
wiele dotclmeło ia nieszczęść,  za nadto*■ v '
wiele  współz iomków pogrążonych  iest W 
nędzy i zanadto wiele utrat iest do wyna -  
g f o d i e n i a ,  a ż e b y  moie szczęście i m óy  
maiątek w takich okolicznościach m i a ł y  
feydź powiększone ! Szacunek mey  ovcz ys-  
n y ,  łaskawoś Króla i własse  sumnienie sa 
dla mnie dostateczną nagrodą. Proszę
wię c  W Pan a  Mci  Prezes ie ,  & c . , , ___
Fomiino rego l i s tu ,  postanowi ła iednak 
izba zatrudnić się zgłębieniem proiektu P. 
Delessert względem wynagrodzenia Xcia 
Richelieu.

Mieszks ńcy miasta Verdun przyięli  a 
naywiększem uszanos,  aniem w  murach 

swoich Xcia Gluccstru,  i spodziewają  się ,

i i  wstawi  się za niemi do Rządu Angiels* 
kiego o wypłacanie  im naleiytości  od A n ­
g lików.

Kontra&daiirat  Duperre poiećhał  do 
B ie s tu ,  d la  onięcia d ow ód zt wa  nad przy ­
gotowaną  do ©dpłynienia ztamtąd wypW**- 
w ..4

Z podania Jene rała Moreau wy st a w io ­

n y  między Bs zy le ia  i Huningą w  r. i 8^4 . 
a w 18*5 zburzony pomnik Jenerała Abba- 
l u c i , ma by dź  na nowo ze s k ł a d e k  w Hfl 

nindze wyst aw ion y.
Pisma luteysze zawiera .a  następuią- 

c y  wy pi s  z Mani festul^ktory Król  Fer&y- 
nand VII.  # ?4 Maia >814 w y d a ł ,  gdy z  
Francyi  do Hiszpanii p o w r óc i ł :  —  ”  Po- 
przysięgam w a m  i przyrzekam Wierni i  
pr zychy lni  His ipanie ,  ze po ty lu  w a s z y c h  
c i erpieniach,  f sj lachetne wa sz e  nadzieie 
nie będą  [zawiedz ione! Poczytuię  sobie 

za s ławę b y d ź  Rróiem bohaterskiegojf la-  
redu , k tóry  przez nieśmiertelne s w o i e c z y ­
ny u i y s k a ł  podziwianie świata ,  i utrzy­
mał  swą woloość i honor. Brzydzę Się 
despo tyz m em ,  który  oprocz tego nic z g a ­

dza  się z oświatą ludów Europeyskich.  Kró 
lewie  Hiszpańscy  nie by l i  nigdy [despota­
mi , bo n iedozwala ły  tego nasze urządze­
nia i ustawy  j chociaż niestety , jak  wszę,  

d z i e , trafiały się n a d u ż y c i a ,  k t ó r y m  za* 
dna uonstyiucy ia  zapobiedź nie z d o ła ,  
te nie poch odz i ły  z roawiezłości  naro­
d u , b y ł y  iedynie skutkiem smutnych i 
rzadkich w y p a d k ó w .  Z deputowanemi  Hi­
szpanii  i I n d y i , w szanownem zgromadze­
niu s t a n ó w , iak ty lko po ws zec hn y  pr.  
rządek  pr z y w r ó c o n y  ąostanie,  oznaczę 
prawa korony  i ludu. Z a ich poradą bę­
dzie ka żd a  rzecz tycząca  się m oich pod­

d an ych  z m ądrością ro zw a żo n a  i praw nie
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postanowiona , a że b y  przez nierozwiaza-  niu i zabronienie mu mówienia z  swoierni
n y  ich związek z Królem zapewnić im 
ziemską szczęśl iwość.  Niezwłocznie zatem 
przedsięwzięte b y d ź  maią środki do z w o ­
łania s t anó w,  przez  c o ,  iak się spodzie­
w a m ,  ugruntowaną na zawsze  zostanie 

zczęś liwość moich poddanych w obu c z ę ­
ściach św iat a . , ,

Xcia C e l la m a re ,  Posła Filipa V. Kró­
la  Hiszpańskiego w P ar y żu ,  zapyta'  się 
owcześney  dumny Poseł  Angielski ,  Lord 
S t a i r s , pewnego d n i a ,  cz y l i  w Hiszpaaii  
konsekruią także Królów iak we F ra o c y i?  

—  Nie Milordz ie ,  odpowiedz ia ł  X że ,  my  
ich nie konsekruiemy , ale ich także nie 
jnorduiemy ! ( P r z y m o w k a  względem stra­
conego d aw ni ey  cokolwiek  Karola I, w 
A n g l i i . )  Tenże  Lord  tak nieprzvstoy nie 
pr ze m ó w i ł  pewnego razu de Lu d wi ka  XIV.  
ze ten Monarcha  rzekł  do niego:  ”  Wiedz  
W P a n ,  Mci P o ś le ,  ?e iestem Panem w 
moim kraiu i byłena nawet w innych kra­
j a c h ;  proszę mi eie p r z y p o m i n a ć ! , ,

Z  Londynu d • 5 Stycznia.
Xże Rejent z powodu grubey żałoby 

nie o tworzy  osobiście posiedzeń parlamen­
tu , a le  przez kommissyią .

Po śmierci ILrólowey w y s z ł o  w tych 
dniach pierwsze doniesienia o stanie 
cho ro by  Króla  , która iest ciągle jedna­
k o w a .

Jedno z pism Angielskich opisuie iak 
następuie postępek względem Jenerała 
G ou rga ud:  —  ” W w i a d o m y m  liście do 
P. Karola Grey  wcględem uwięzienia i 
oddalenia z Anglii Jenerała Gourgaud , 
przestąpil i  Ministrowie w trzech punktach 
powierzoną  im przez bill względem cu­
dzoz i em có w wł a d? ę:  1) przez niepotrzebną 

i  niesłuszną surowość p r z y  iego u w i c i e .

pr zy i a c io ł m i ;  2) przez nie dozwolenie 
mu odw oła nia  się stosownie do rzeczone­
go billu do tayney  rady ; )  przez zabranie 
mu potajemnie iego papierów,  do czego 
bill względem cudziemców wcale  nie upo­
w a ż n i a ,  i Jenerał Gourgaud ma prawo 
oskarżać Ministrów o grabież ., ,

Jedna z Ministrowskich gazet  opisuie 
następuiące zmyślone okoliczności wzglę­
dem zamysłu  ucieczki  Bonapartego : A m e ­
rykański  okręt pozbawiony  masztu i na 
pozór przez bmzę skoł ata ny ,  o tr zy m a ł  
pozwolenie naprawienia  się j od w y s p ą  
S. Heleny.  Oraz  uda*o się Lekarzewi  
Bonapartego ( 0 ’ M e a r a ? )  pod pozorem 
wielkiey słabości by łego  Cesarza uwolnić 
go dnia tego od zw yk łey  codziennie re­
w i z j i  cz y l i  się w mieszkaniu swoim znay-  
duie? T a k  tedy o północy  mógł  nie p o ­
strzeżony w y y ść  z sypialnego pokoiu swo- 
iego i za pomoeą w y bi eg ów  przeyść oko­
ło  odw3chu i siedmiu rozstawionych na 
straży żołnierzy aż nad brzeg. Na dany 
znak. przez latarnkę zbl i żyła się (odź po­
w y żs ze go  okrętu do brzegu,  gdy będący 
na straży żołnierz dostrzegłszy ś w ia t ło ,  
pobiegł  czemprędzey i z śmiałością po­
chw yc i ł  wielkiego B hatera, który niegdy 
b y ł  postrachem mili ionów lu d z i ,  za koł­
nierz i do iego mieszkania nazad zapr o­
wadzi?. Od tey chwili  iest Bonaparte 
lepiey strzeżony , iednak bez żadney su. 

rowości.
Wjprzesz ły™ tygodniu w p r o w a d ź  no 

tu z zagranicy 9882 kwarterów przenicy , 
5 4 7 0  ieczmien a ,  7479 owsa , 3° 7°  groch u 
( K w a r t e r  mieści w  sobie około  3 kc r c y

naszych )
Wyszl* tu karykatura , wystawiająca
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P a n a  powożącą  się na wozi-;
śjfpńcd. E u r o p a ,  A z y i a ,  A fr y k a  i A m e ­
ryka  s k ł a . t i ą  sprze iay  w o zu  panuiąeego 
' światu.  Rozkazująca  Wożniczka  p r o w a ­
dzi swe konie na złotych ł sycach , lecz po­
pędza ie że laznym biczem. C ó ż  m a  
na tym wazie  w.ez ie? —  »Vór z ł o t a 1

W r. 1761 postanowiły wszystkie zna­
komite kobiety zachodaiey części Londynu 
wszystsie  podcras świąt  Bożego narodzę 
nia w yg ran e  w karty  pieniądze rozdać u- 
bostwu.  (Po dc zas  świąt  mewolno  Angli-  
kom m e r  u siebie m u zy k i ,  aie w karty 

grac im vvo ■>>!
Gdy Arcy  Xze Maxymi l i ian  oglądał  

Plim j , kazał  się z ie dny m  z s w o i e g o  cr- 
Szacu spuścić na doo morza  w nurkowym 
dzwonie i na pamiątkę tego spuszczenia 
wyciągnął  ze dna morza kamień. W  war- 
sztacie ourętowym Wziął od naprawiatące 

OKręi młotek,  w bił g w ó i d z ,  1 odJat mu 
go z dołączeniem do niego biletu banko* 

Wego na leden f. szt. Naprawiający  z a p y ­
tał Oo się potem zimno,  cz^h niema oclio- 
ty wb : ago g w o źd zi a ?

Z  Ind 1 u  w nadeszła tu niepomyślna 

wiadomość o o ieurodzayn°śc i  indigo. W 

Beugalu było za nadto deszczu ,  a wHin-  
dostanie zain-ło.

Usiłowania dopłynienia do bieguna 
północuego maią w tym ro«u bycłź pow-  
tnrzjue.  jęto wy na y dz ie  f . r e p r a w ę  mię­

d z y  Atlanty ckiom morzem i spokoyayin 
Ocea nem ,  otrzyma z u c h w a ł y  par! imentu 
20,000 f. szt. a kto aż do pewnego sto­

pnia dopłynie do bieguna otrzyma oprocz 

5000 £ sit.
Na czas rozwiązania  obu Xiężniczek 

^'arencyi  i Kambridgi w  Hanowerze,  uda- 
5<ę tam w y s ł a ń cy  Angielscy , dla z a ­

twierdzenia urodzeń
Brion zebrał w Margaritta 25 okrę­

t ó w ,  do .którego  p r z y ł ą c z y ć  się miał  L o r d  
Cochrane z 5 okrętami.  T a k  zDaczna si ta 
morska ,  zwłaszcza  pod tak przedsięDior f  
cy m wodzem,  iakim iest L o r d  Cochrane ,  
potrafi zapew ne  w k r ó t c e  ugruntować nie“ 
podległość W e n e z u e l i ,  a ieżeli  i eszcze 
P o r t o -  Cabel lo  zdooytem zostanie , tedy  
Hiszpanie będą pewnie mus.eli  zaprzestać 
wulkL

List p r y w a t n y  z Madrytu pod d. 10 
Grudnia opiewa , ze Mioisteryum tamtey-  
sze trudni się teraz wielkim placem u koń ­
czenia odrazu woy  c y  w połudhiowey A m e ­
ryce.  Margrabia o asa Jruio proiektuie» 
a b y  w| wszystfe ich punktach w y l ą d o w a ł y  
razem wo y sk a  i za  iedną w y p r a w ą  ukoń" 
cz yć  woynę.  Podług planu „tego Mini* 

-stra wyp ada łob y  wy sa d z ić  10 ,0 0 9  ludz i  
do Wenezuel i  i Grenady , 8000 do M e d y ­
ku,  14,000 do S u e n s s - Ą y r e j  i nad rzekę 
Plata i St-Oo do Cli.1), ogółem 40,000 lii* 
dzi. Dla uzyskania sposobów do usku* 
teczaienia t ako we y  w y p r a w y  , proponuie 
ten Minister,  na co ł fról  miał  luz z e z w o ­
lić , ustąpienie Rossyi  M a . o r k i , Mmorki  
Jvizy i w y sp  Balearskich,  Hal landy.  w y s p  
R a o a r y y s k i ch , Anglii w y s p y  K u b a ,  a 
Prancyi  Porto - R i c c o , części St. Dominga 
i wy sp  Filipińskich.  Za te ustąpienia 
otrzymałaby  Hisi pafliia oisręly pr ze w oz ow e 
i inne potrzeby do wieikiey tey wyprawy, ,  
kiórey  koszta w y r a c h o w a n e  są do 39  
mi l .  dolarów.  Wartość ustąpić sic ma* 
iących pę siadłości i^st w prawdzie daleko 
w i ę k s z a , lecz Hiszpauiia sowicie wy rw*  
grodzonąby została za mało użyteczne tft 
w y s p y  odzyskaniem bogatych kraiów po­

łudniowy Am eryki  Niektóre osoby



w s ią  ten plan czystem uroieaiem. Z  tern 
wszyskie m południowa A m er yka  zaymuie  
ca łą  uwagę R z ą d u ;  ustawicznie myśl i  nad 
sposobami iak by  wstrzymać  pożar rewolu-  
e y i ,  a  nie może  na  skuteczny natrafić ,J 1 
co w  iednym miesiącu u c h w a l i ,  to w  dru­

gim odrzuci.  Postanawiano  nawet wysłać  
tam  pewną l iczbę M ni ch ó w,  kt ór zy by  
przec iw ate izmo.vi  i republ ikanizmowi  
na u cz a l i ;  lecz żaden podiąć się nie c h c e ,  
bo w i ę d z ą ,  iż powstańcy  i D u c h o w n y c h  
Hiszpańskich u siebie niecierpią.

Z  M adrytu d. 2§ Grudnia.
D w o r  nasz i kray  cały  pogrążony iest. 

w  głębokim żalu z  po wo du niespodziewa­
n e j  w d.  26 b. m, w  wieczór  w kwiec ie  mło­
dości  nastąpionej  śmierci  nas zey  nroio-  
w e y .  Zra do śc i ą  p a t r z i i o  « b l  sk e iey 
rozwiązanie ; lecz inaczey  postanowi ła O - '  
patrzność.  W d. 2ó w w ie c zó r ,  p o d i u g g a ­
ze ty  D w o r a k i e y ,  l eżąc z m a r ła  Monarclnni  
W łozku. roz m a wi a ła  wesoło z  niektóre-ni 
o so ba m i ,  g d y  nagle porwały  ią  tai  g w a ł ­

towne  b ó l e ,  iż  we  22 minut ukończyły ley 
życ ie -  Chciano  przyoaymniey  d-iecię ra­
to w a ć  i  za  pozwoleniem Kr óla  wyrżnięto 
g o  z  niey ; b y ł a  ĵto c ó r k a ,  ale pomimo 
wszelkich usi łowań nie ż y ł a  iak ki lka mi­
nut,  £ m a r ł a  Królowa Mar yia  Izabela u.  
r odz i ł a  s i ę  d. 19 Maia  *797 b y ł a  córką 
Jana V I ,  K r ó l a  Portugalskiego i Karo l iny  
Burbon Infantki Hiszpańskie j  , siostry Fer­
d y n an da  V 1L  a  zatem była  iego siostrze­

nicą,
Z a p e w n i a i ą ,  i ź  Ces are  Alexander  u- 

czyni !  naszemu Monarsze pr .e ło i en i a  za  
nieszcięśltwemi w yg aań ca m i ,  którzy  da­
leko od  s w e j  o j c z y z n y  z y i ą c , wyglądają  

ty lko  s iCięś l iw ey  chwi li  powrócenia,  d o

rn i e y ,  która im zawit® iest dr0ga. Prze- 

szło óooo  l iczą tych n ie sz cz ęś l iw yc h , p o ­
między które.ni z n a y i u i e  się wielu  zas łu­
żo n yc h  mężów i woiowuików , k tórzy  w  
obronie Hiszpanii krew sw o i ą  przelewali .  
Pochlebiają sobie z a t e m ,  iż w k r ó tc e  w y j ­
dzie powszeshae  rozporządzenie p r z y w r a ­
cające t yc h  zas łużonych  ludzi a a  łono o y -  
c z y z n y .

Odd zia ły  każdego gatunku broni prze, 
biegaią teraz równiny  Maochy  , d la  bro­
nienia ich przeciw kupom zbro yae in ,  któ- 
re tyle  są  śm ia łe m i , że tam rozboie swoie 
prowadzą.  Małe o d d z i a ł y . w o j s k a  wy* 
szukuią po w ą w o za ch  Sierry Mor en y  zbie­
g ó w  w o y s k o w y c h ,  k tór zy  się tam u kry ­
w a j ą  i z kupami  zbroynemi  ł ą c z ą .  T a k  
dzielne ś.rodżi zapowiadają  pożądany sku­
tek , iakoź o- Idziat dragonu rozpędzić i u i  
miał  w góry z b r o y n ą  kupę z p i echoty  
j a z d y  złożoną.

Dw ors za  nasza gazeta  w y z u a i e  ,  i ł .  
w  M e d y k u  z- ł z ly  zal-ur-enia, a le  w krotce  
przy t:umio:ie z  i stały.

Podług  p r y w a t n y c h  l istów z  te y  
s to l ic y ,  Król  rzadko w y c h o d z i ,  i t o w a ­
rzyszą  mu z a w s z e  Xże Alngon i o d d z a ł  
gw ard yi .  Rzadko  przypuszcza  kogo dd 
siebie,  w y j ą w sz y  Wielk iego Inkwizytora  
jenerałów w o y s k a ,  przełożonych  z a k o ­
nów i n e k t ó r y c h  Biskupów. O y c i e c  C i -  
n l l o  i iego Spowiednik O y c i e c  Be n co m o  
posiadają jedynie iego zaufanie. —  Pogło­
ska  niesie,  i e  83 letni Minister woy o y  fegui* 

i Margrabia C a s a  Ju r ia , Minister s p r a w  
zag ran ic zn yc h,  w y c h o d z ą  z Mini*teryun», 

tudz ież ,  i i  u s tą pU n e ohu F l o r j d o w  pół­
n o cn ej  A m e r y c e  prawie i u i  iest ukoń­

czone.



Z  K R A K O W A  D N IA  *4 S T Y C Z N I A  1819 R O K U  W  N I E D Z I E L Ą

—  Z Krakowa. —- 
T o w a r z y s t w o  Dobroc zyn noś c i ,  ma  

honor Prześwietna Publiczność uwiadomić ,ś' '
iż S z t n o w o e  P an ie ,  poniżey  w y r a ż o n e ,  

chcąc wesprzeć ogromne wydatk i  na o p a ­
trywanie  trsechset ubogich w  Domu O p ie ­
ki staraniem T o w a r z y s t w a  u t r z y m y w a ­
n y c h ,  u ło ży ły  L o t e r y i ą ,  iak w roku ze^ 
sz łym z p o m y ś ln y m  skutkiem odbytą .  
Programma iest następujące;

§. i. D a  zbierania Fant ów podiąć  
się raczyły,

J I W W r  Małachowska.
—  —  Potulicka.
—  —  i u b i e ń ł k a .
—  Konarska.
—  —  Załuska.

—  —  Wodzicka  z Dembowskich,
—  —  W od  icka Rarolowa.
—  —  Wielopolska z Fotułickich.
—  —  Grodzicka.
—  —  Straszewska.
_  —  W a le w sk a  A i e s a n d r o w a .
—  —  W a le w s k a  Fe rdynandowa.
—  —  Sołtylzowa Antoniowa

—  —  Margrabina t Bieleńskich.

—  —  Nikorowiczowa.

—* —  Larysiowa.
—  —  Olearska:
—  —  Like .
-— —  Zarzecka.
—  —  Mi lewska .
—- —  Podlew.ska,
— ■ —  Wasserab.

§. 2. Zbieranie F a n t ó w  m a  czas o- 
znaczony  do daia 21 Lutego r. b.

§. 3. Zebrane Fanty każda D a m a  z 
konsygnacyią  z ł o ż y  u J W .  Wincento wy  
Gostkowskiey w doiu z i  Lutego.

4. W  sklepie JW. Wasserab  będą 

sprzedawane Bi lety  do  dnia <? 8 Lutego to 
iest dnia normalnego ciągnienia Loteryi  w  
Sal i  W .  K no tz ,  o godzinie 6 w wieczór.

§. 5. Bi let  k a ż d y  iest w y g r y w a j ą ­
cy m  i sprzedawany  będzie po zip, 6 ten­
że sam Bilet o k a z a n y ,  s łużyć będzie do 

wbiyśc ia.

Ten iest cel Sz anownych  Da m  1 gor­

l iwe  pobudki ,  ażeby na zawsze  Miasto



X  8 2 *nasze od Jebroty uw oln ić ,  ludzkość po- m y w a ć  się i istnąć z chlubą K rak ow ia n  
c i e s zy ć ,  i wspierać zam iary  T o w a r z y -  mogą.

j t w * ,  które Ogólną  tylko  stałością utrzy-  M ie r o s te m k i , P n z j  dujący.
i *»ll 1|— .............., ......  ,■ ■■

W ypadki Obserwacyi M eteorologicznych odprawionych [iv Obserwator yum K ra­
kowskim 1818 roku.

Naywiększa  wysokość Barometru była w tym roku d. 23 i 24 Grudaia 
w c ią ż  . . . . 28 cali 1,0 linii par.
N 3} rnnieysza d. 8 Marca  w i ec zó r  . 26 —  8,0 —  —
Średnia wy so ko ść  ca łego roku . . 3 7  —  5,704 —
N a v w i ę k s z e  ciepło Termometru  ( R e o m i u r a )  by ło  d. 25 L i p ­
ca po południu . . . . f  25, °o
3S'aymoieysze d. 5 Stycznia  rano . . —  jg,6
Srednię ciepło całego roku . -j- 7,166
Nav większa wi lgoć Hygrometru (  Seaussura ) . . 100
N a y m n eysza d. 11 Kwietnia po południu . 40
Średnia wi lgoć całego roku . 78,966
Nay większe zboczenie igły Magnesowey ( ku zachodowi  ) b y ­
ł o  w  Grudniu . . . .  I 7>*57
f ła ym ni ey sz e  w Kwietniu . . . 17 30

P o d ł u g  1 0 9 5  
W i a t r  wschodni by ł  dni . . . .
— —  zachodni  . • • . ■ ■•
  pó łnocny  ...................................................
— —  południowy . . . . .
 wschodnio - północny
— -— wschodnio - po łudniowy
—  zachodnio - północny . .
. zachodnio - po łudoiowy .
  z r ó żn y c h  stron . . . . .

Panitiący Zachodnio  - Północny.
Pogody czysty było w całym roku dni 73.

P o c h m u r n y c h ........................................ 77
Mocno chmurnych .
D e s z c z u .......................................
Gradu wielkiego
M g t y ..................................................
Ś n i e g u ........................................
Grzmotu  i b ły ska wi c  

P ierwszy  mróz w Jesieni by ł  dnia 28 Października rano 
Ostatni na Wiosnę dnia 15 Kwietnia rano 
Pierwszy śpi eg w  Jesieni padał  Jnia 10 Listopada 
Ostatni na Wiosnę dnia 1 Kwietnia.
P ierw sz y  wielki  grzmot z b ł v i k a w i c ą  by ł  dnia 18 Mar ca  w nocy 
Ostatni dnia 31 Lipca po południu.

Na ta ko w y ch  średnich Temperaturach i średniey wy sok oś c i  Barometru * wielu 
la t  wy pr ow ad zo n yc h  wy pada,  ,  .
Wyniesienie  Krakowa nad morze Bałtyckie . . • 108,S t ą * nl
—  —  góry Bąbiey 978.8 '
t— —  Krywanu . • • . . • • ' 158,8
—  —  —  Kolbachu 1360,0

wielkiego Krapaku . , . . . .  1377,°

p o j t r z t z e n .
44-
64*
S°-
16.
3 '
6-2
79
24

'4

>35 
45 

1
>4
>5
5 o ,i  

3,0

Par .
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'  Z  W arszaw y d. 16 Stveznia.
Dnia 13 b. m. iako w dzień Nowego 

Roku Ruskiego,  mieli zaszczytskładać  p o ­

l o n i z o w a n i a  i na jszcze rs ze  życzenia Jego 
^ s a r z e w i c o u  skiey Mości,  Wielkiemu Xią- 
*ęciu Koos lanlemu,  JO. Xiąże Namiestnik 
k r ó l e w s k i , JJ W W. Sen-itortn* ie , Ministro- 

Jenera łowie,  Radcy s t a nu,  tudzież 
b ł a d z e  kraiowe i korpusy officerów o szel- 
k iey  broni. Dnia  tegoż s< ieczoiem JO, 

X i ą ż ę  Namiesinik dał  świetny b a l ,  który 

Jego Cescrzew icowska M o ś ć ,  Wielki  Xi».  
2ę bytnością swoią aszczyc it  raczył .

O d brzegów Menu \d. 10 Sty rztiia. 
pr zy cz yn ę  oagłey śmierci N. Rró« 

owey  W irtembersk iey , która d. 9 6. ni 
nastąpi ła,  padają oziąhienie się n a  prze.’ 
chadzce  z Królem w nowy c h zakładach 
Przez moczenie nóg zaraz po powrocie u. 

derzyjo iey naprzód gorąco na t w a rz ,  po ­

tem po rw ały  ią tak rńocne boleści ,  iż we 

dwie godziD w tym właśnie dniu iey iy  
cie za ko ńc zy ły  , kiedy Cesarzowa Elźbie.  
ta w y ie ch a ła  z Karlsruhe do Szt i  ttgardu. 
Król  nie może ukoić żalu. Zmar ła  ta K r ó ­

lowa , Ka tar zy  ua Pawłów r.a,  Cesarzowna 

:elka X :ęzna Rcssyysha , w d o w a  po 
Xciu Oldenburskim , urodziła się d. 21 Ma* 

la 17&8 . a zaślubiła z ow czesnym Na .  
Stępcą t ronu,  a teraźniey  szy m gró lem  
Wirtemb erskim d. 18 Stycznia 1816. 2  te- 
?o małżeństwa ży i ą  dwie có rk i ,  ■ trze­
cim dziecięciem b y ł a  ciężarną.

Se ym Niemiecki w Frankforcie roz­
począć znowu ma swoie posiedzenia d. 14 

lub 18 b. m. i zatrudoi się naypierwey  u. 
stanowieniem w.oyska związku Niemieckie­
g o . —  W y zn a cz on a  od seymu miasta Fran- 
kfortu kommissyia trudni się r oz w ią za ­

niem pytania , co może b y d ź  żydom do- 
z welonem. Sądzą ,  iż uzyskaią  wolność

przemysłu  , ale do poli tycznych pr aw ,  po. 
dobaie iak  w innych k-raiach Niemieckich 
nie będą przypuszczonemi .

Ou brzegów ntższey E lby d. ę S tycznia. 
W  te^orocznim Kalendarzyku  ózwedz- '  

kim UmieszCTonemi są : k;ról Karol  XIV 
Jan w 5 5 ,  f i r ó l t w a  Eugeniia Bernardyna  
Uesideryia W 38.  Królewic Następca t r o ­
nu J ze! .1; uenzek Oskar  w 20, Xięźna 

Zo  ‘l ia Albertina w 66 roku ż y c i a . — Roczne 
płody Kiólesfwa  Szwedzkiego szacuią db 
38 mirf; tal. bankowych.

Jsr? ael Gi bra l tar ,  jeneralny ajrnt 
Wielkorządcy  Egipskiego,  w y s ł a ł  zeSzwe-  
cyi  do Egiptu 3 ot rety w y ła d o w a ne  dzia­
łami , kulami i potrzebami wóiennemi , któ 

re miały bydż użytemi  w w o v » i e  przeciw 
W ec h a bi t om  , ale gdy  ta ukończoną iuż 
została , posłużą na uzbroienie twierdz 
Egipskich.  W sp o m ni o ty  Jsmael nosi dla 

tego osobl w sze nazwisko Gibraltar  , że 
ierien z i e g o  przodków małym ' fureckim 
okrętom zd ob ył  pod Gibraltarem wielki  
n ieprzyt ic lelski  o kr ę t ,  i W Sułtan Mu-  
rad Dadał jego rodzinie to nazwisko z her­

bem wyobraża jącym tę skałę. P r z y b y ł  on 
teraz ze Szwecyi  do Hamburga ,  zkąd u- 
daie się do L iw o r n a ,  gdzie pod swom z a ­
rządzeniem mieć będzie ajentów JĘgipskicb 
w Ge n u i , M a r s s y l i i , i t. d.

Z  W łoch d. 30 Grudnia.
Królewic  Następca tronu Neapol itań 

skiego,  Xde Kalab ry i ,  przy by ł  d. i o  b 
-n. do Rzymu z małżonką swoią  i córką 
L ud wi ką  Karol iną,  wcho dzą cą  w  zw iązki  
małżeńskie z Jnfantya. Hiszpańskim Fran­
ciszkiem de Paulo.  —  D- 21 miał  Oyc iec
S. tayny  ko nz yst or z ,  na którym oznaymi ł  
o mianowaniu  Arcybiskupa  Turyńtk iego  

i 23 Biskupów w różnychkraiach  , iako t e ł  
Opata w Wot l ingen  w kantonie Argewi i.



—  D a  R z ym u  p r z y o y ł o  niedawao 10 \ a-
g l ików aa nauki w  kollegium Angielskiom*. 
które urządzone tam taowru iesk aa 15,
uczniów.

W  . K i e  Ro ssyyski  M ic h ał  przybył  d 
25 b. m- * Xciem Carignan z T u r yn u  do 
G en u i . — Król Sardyński  wyznaczy ł  350,000 
l i r ów  aa ukończenie gościńca idącego 1

a

8 +  ) (
Genu1 przez Chiavari  d i  Toskani i .

O  trzęsieniu ziemi d. 8 i 9 b. m. octe 
ki*»ane ją wa ża e  doniesienia z (Sy cyl i  i z 
nad brzegów B a r b a r y y s k i c h , poni ew aż  
pod brzegami  W łyskiem i widziano  o a d j  
zw y c z a y n e  poruszenie morza i iwstn ąśnie* 
nia n  jaty od poludaia kierunek.

D O N I E S I E N I A

Dnia Osnaego Lutego r. b. o godzinie io . r sn ne y  w Krakowie  przy  Ulicy Jt o d zk i e y .  
pod L.  325 w Kance lzry i  podp<saneg» N c ta r y u i z a  odbędzie się l i c y t a cy ia  i d o a  1 sta. 
nos c - a  na wieczna  d u e rż a w ę ( £ rb p« ch t)  Realności  w  obrębie Wsi  G r ze gor ze k  pod L« 
$ W Gminie Mogilj 'kiey,  Okręgu W.  M.  K r a k o w a  między  Br ow ara mi  D y s ty i la torów z 
'edney Starozt  E l iasza Rozenfeld zdr ugiey  st rony Beri Lu se m bn rg a  położoney  do W . 
Jacka  Kaweckiego prawem w»asnoSci oalezącey - do t a k o w e /  l i cy t ac y i  ó w m e  i Staro- 
zakonni na fundamencie Reskryptu Wysokiego W y d z i a ł u  Spraw W e w  ę t r i n j i n  i 
z j r a w i e d l i w o ś c i 'w  Senacie R z ą d zą cy m  Wolnego Miasta K r a k o w a  z dnia »3 b. m. 1 
Toku do L iczby  4 2 wydanego przy  zastosowaniu się do przepisu Rządzącego  Senatu z 
dnia 10 Stycznie  r. z. do L ic zb y  3329 i §. II. Statutu Urządzającego Starozak:  p r z y .  
puszczeni  zostaoą,  Chęć l icy towania  tnaiący opatrzeni w Vadium Zip 445* ia k od z i e .  
siątą część wkupuego od którego l i c y tacy i*  zaczynać ,  się będzie na termiuie oznaczo-  
nj-m w Kan'cl la, .yi  podpisanego z n a j d o w a ć  się zeclicą. O Wa runkich  zaś t e y i e  L- 
s y t ac y i  tamże każdego czaiu wiadomość może by ci/ powzięta.  — ■ W  Krakowtc dnia 
Si S t yc zn ia  1819 r.

M ataki&wicz, P O. D . Pisarz A ktow y.
W  dniu 47 Stycznia  r. b. o godzinie 10 rannej  w AJartzowcu we Dworze  p r z y  

Z ie lo nka ch,  w Gminie Wielkomod-lnickiey Okręgu W .  M Kr sitowa sur jedawane będ* 
przez publ czną l i cy tacyą w  drodze Exehucyi  różne óleble pokoi owe ,  k r o w y ,  kon c , 
t rzoda,  zboże w ziarnie i w s . i o p i u ,  pDcący  gotowizna przyoicie o trzyma.

T e g ó i  dnia po  poludoiu o god;io <? 2 w Krakowie przy Ul .cy-Mikolayskiey  w D® 
mu pod Li. 616 odbędgie się L icy ta cy i  na wydzierżawienie  roczne dochodów z rries- 
kania tegóz domu,  i Jatki do Właścicieli  tegóż domu należący.

W K r ak o wi e  d. 20 Stycznia 18 9 roku.
Skorczyńiki, vom. Sąd.

Podpisany  Rezolucy ią  Trybuaatu  t  Instancyi  Wolnego Miasta K r ak o w a  i iego O  
kręgu dnia 20 Stycznia r. b. L.  168 do sprzedania ruchomości  po zm a r ły m  X. Wilnel* 
mie Chabert ,  Plebanie uarafii Morawieckiey de legowany  podaie do  puoliczney wi>.. 
d om o śc i , iz l icytacyia.  ruchomości  t y c h ż e ,  iako t o :  zboża w z i a r n e ,  dzies;ęcin w 
snopie,  t rzody  , p o w o z ó w , srebra , żelaziwa , s to la iszczy  zny , faiansu , s z a j s ,  o b u z e

Dnia 3 Lutego i następnych 1819 r. w D o m u  Plebanii  Mor aw  :eckiey  Gminie iV,  
Ba l ice  leżącego,  o d b y w a ć  bie będzie. Dan w Krakowie d. *t S tycznia  1819.

Antoni dół/tusz.
Dobra Zrzecze Wielkie i małe z przyległościami  w Obwodzie  Stopnick:m W « *  

iewSdztwie  Krakowskim o mil 26 od \P& rszawy,  12 od Krakowa,  4 od Kielc a 3 od 
Stopnicy,  pod samy si miasteczkiem Chmielnikiem le żą ce ,  są każdego czaiu  z wolney  
ręki do sprzedania.  Opisu w y ż  rzeczoney majętności z wyrażeni  e t  szacunku etc. 
dostać mozoa  każdego czasu tr Krakowie pod N. *56 w rynku u P. Cukrzeńskiego,  
w Wa rszew ie  u W .  Andrze ia Jannasch Jubilera nadwornego,  i w Kielcach u W.  Kieler 
Dyre ktora  Poczty centralney. Co się tyczy  dalszych szczegółów,  przekonania się o 
stanie dóbr i nakoniec stanowczego układu r a c zy  każd y  udać się aa  m ie y i ce  do Zrze- 
cza dc, Właściciela.


